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Sagowy gi^z&yDydl ^gł
młodzieży demokratycznej

W dniu wczorajszym rozpoczął się w Budapeszcie Światowy 
Festiwal Młodzieży Demokratycznej. Radziecka „Prawda0 w 
dniu 13 bm. opublikowała artykuł M. Michajłowa, z którego 
przytaczamy obszerne fragmenty.

Festiwal Budapeszteński jest doniosłym wydarzeniem w 
życiu młodzieży demokratycznej i ma ogromne znaczenie 
dla dalszego umocnienia jedności młodzieży, zespolenia jej 
sił do walki przeciwko wojni e, o przyjaźń narodów, o 
szczęśliwą przyszłość młodego pokolenia.

Festiwal odbędzie się pod 
hasłem: Młodzieży łącz się! 
Naprzód do walki o trwały 
pokój, o demokrację, o nie­
zawisłość narodów i lepszą 
przyszłość"

Według dotychczasowych 
danych w Festiwalu wezmą 
udział przedstawiciele mło­
dzieży 80 krajów-

Po raz pierwszy na Festi­
walu szeroko reprezentowa­
na będzie młodzież Wolnych 
Chin, której delegacja 
przybyła do Budapesztu w 
składzie 124 osób. Na Fe­
stiwal przybyła już delega­
cja młodzieży z Północnej 
Korei w składzie 45 osób. 
Liczną reprezentację przy­
słała młodzież z Mongol­
skiej Republiki Ludowej 
Młodzi demokraci francuscy 
uważają Festiwal za bojowy 
przegląd sił młodzieży po­
stępowej. Młodzi robotnicy 
francuscy zebrali około 400 
tys. franków na fundusz po­
mocy dla młodzieży Vietna- 
mu. Algeru i Tunisu, aby 
mogła ona wziąć udział w 
Festiwalu.

Młodzież amerykańska 
przygotowała się do Festi­
walu w trudnych warun­
kach. Gdyby nie przeszko­
dy ze strony reakcjonistów 
amerykańskich. demokra- 
tyczna młodzież USA wyde­
legowałaby do Budapesztu 
znacznie większą ilość 
uczestników.

FaMa UJyrofiOui Mowcl! Oslroiu 
wykonana przedierminowo
plan produkcji

Nasz korespondent fa 
bryczny tow. Cieluch do­
nosi:

Dnia 8 sierpnia był dla 
Fabryki Wyrobów Metalo­
wych Ostrów wielkim 
świętem, gdyż w dniu tym 
ukończono terminowo plan 
produkcji na rok 1949.

Fakt, że praca w fabry­
ce postępuje naprzód, że z 
uchwalonych zobowiązań, 
załoga wywiązała się 
przedterminowo dowodzi 
jasno, że robotnicy zrozu 
mieli że jedynie wspól­
nym harmonijnym wy sił 
kiem * kolektywną pracą 
można pokonać wszelkie 
trudności, wywiązać się z 
zobowiązań nie tylko z 
korzyścią dla odbudowu­
jącego się przemysłu poi 
skiego, ale również z korzy 
ścią własną, wyrażającą się 
w wyższych zarobkach.

Mimo represji rządu in­
dyjskiego organizacje mło­
dzieży demokratycznej wy­
słały na Festiwal swoich 
delegatów. W Vietnamie 
prowadź-’ się zakrojoną na 
szeroką skalę, kampanię po­
pularyzacji międzynarodo­
wego ruchu młodzieży de­
mokratycznej.

Międzynarodowe organiza­
cje demokratyczne wybitni 
działacze społeczni i poli­
tyczni popierają aktywnie 
Festiwal. Komitet Świato­
wego Kongresu Obrońców 
Pokoju zwrócił się do wszy­
stkich komitetów krajowych 
ze specjalnym apelem, w 
którym wzywa do udziele­
nia maksymalnej pomocy 
organizacjom młodzieżowym, 
przygotowującym sie do Fe­
stiwalu.

Festiwal wzbudził niena­
wiść i wściekłość podżega­
czy wojennych — dławi cieli 
wolności narodów. W An­
glii partia labourzystowska 
faktycznie zabroniła mło­
dzieży wzięcia udziału w 
Festiwalu. We Włoszech 
odmówiono delegatom mło­
dzieżowym wydania pasz­
portów zbiorowych. Za wizę 
pobiera się od każdego de­
legata niezwykle wysokie 
opłaty. Wysługując się 
swym angl o-amerykańskim 
mocodawcom, zdecydowanie 
wrogie stanowisko zajęła

na rok 1949
Komunikat Dyrekcji o wy 
konaniu przedterminowym 
planu został przyjęty en­
tuzjastycznie przez wszy­
stkich pracowników fa­
bryki i stał się bodźcem 
do dalszej współpracy ca­
łej załogi z kierownictwem 

wobec Festiwalu również 
burżuazyjno - nacjonalisty­
czną klika Tito. Rząd jugo­
słowiański odmówił albań­
skiej delegacji młodzieżowej 
wiz tranzytowych na przelot 
do Węgier przez terytorium 
jugosłowiańskie. Młodzież 
Związku Radzieckiego za­
wsze kroczyła w pierwszych 
szergach międzynarodowe­
go ruchu młodzieży, demo­
kratycznej. Jest rzeczą zro­
zumiałą. że Antyfaszystow­
ski Komitet Młodzieży Ra­
dzieckiej. reprezentującej na 
Festiwalu młodzież ZSRR, 
poparł gorąco ideę przepro­
wadzenia Festiwalu.

Delegacja radziecka na 
Festiwal liczy przeszło 600 
osób. Za swój główny cel 
delegacja radziecka uważa 
godne reprezentowanie mło­
dzieży ZSRR — kraju, który 
jest potężną opoką pokoju i 
demokracji na całym świę­
cie, gwiazda przewodnią 
wskazującą całej ludzkości 
drogę do wolności i szczę­
ścia. Przedstawiciele mło­
dzieży radzieckiej zademon­
strują na Festiwalu dorobek 
kultury radzieckiej — naro­

Nowy teatr Warszawy

W Warszawie został ostatnio odbudowany Teatr Narodowy, , 
w którym juz od września rozpoczną się przedstawienia.

58 miMMl Zl RfflM OH 
gminnych spółdzielni „Samop. Chłopska" w pier-wszym półroczu br.

WARSZAWA. W Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w Warsza­
wie odbyła się konferencja 
kierowników skupu produk­
tów rolnych oddziałów okrę­
gowych cent’ad.

Na konferencji dyr CRS — 
Masłowski zobrazował m in 
rozwój punktów skupu pro­
duktów rolnych przy gmin 
nych spółdzielniach ,SCV.

W roku 1948 gminne spół 
dzielnie „Samopomoc Chłop 
ska" prowadziły ok. 3679 róż* 
nego ioozaju punktów skupu 
produktów rolnych.

Obecnie w całym kraju 
czynne są 17.342 punkty sku­
pu przy gminnych spółdziel­
niach.

Najwymowniej jednak o 
wzroście udziału spółdzielczo­
ści rolniczej w skupie produk­
tów rolnych, w osuń<u do 
r. ub. świadczą obroty gmin­
nych spółdzielni.

dowej w formie i socjali­
stycznej w treści.

Delegacja młodzieży ra­
dzieckiej dołoży wszelkich 
starań, aby przez swój u- 
dział w Festiwalu jak naj­
wydatniej dopomóc w dziele 
dalszego scementowania jed 
ności sił demokratycznych 
młodzieży i zespolenia jej 
w walce o pokój, honor i 
niezawisłość narodów.

Nie ulega wątpliwości, że 
Festiwal demokratycznej 
młodzieży świata przerodzi 
się w potężną manifestację. 
Nieugiętej woli młodego po­
kolenia. jego gotowości wal­
ki o pokój Festiwal wyka- 
że imperialistom anglo- 
amerykańskim ,że przyszłość 
należy do sił demokracji i 
postępu. Ani młodzież ani 
cała ludzk°ść pracująca nie 
chcą wojny, nie chcą być 
mięsem armatnim w rękach 
rozpasanych podżegaczy wo­
jennych. Młodzież wraz ze 
wszystkimi narodami w jed­
nolitym zwartym froncie 
bierze udział w walce o po­
kój. o demokracje, o nieza­
wisłość narodów i o swoją 
świetlaną przyszłość.

W ciągu ub. .r. gminne spół­
dzielnie „SCb' dokonały sku­
pu produktów rolnych za su* 
mę ok. 21 miliardów zl. W 
tym samym czasie obrót w 
skupie gminnych ipóMzieini 
i PZGS wynosił ok. 38 miliar­
dów zł.

W pierwszym półroczu br. 
same tylko gminne spółdzieb 
nie skupiły produktów rol­
nych za ok. 58 miliatdńw zł, 
czyli o przeszło 2 razy więcej 
niż w r. ub.

Tak znaczny rozwó] punk­
tów skupu produktów rolnych 
nastąpił wskutek wzrastające­
go zrozumienia przez masy 
chłopskie roli spółdzielczości 
rolniczej. Chłopi chętnie od­
stawiają swoje plony do 
gminnych spółdzielni gdyż o- 
ne jedynie płacą im sprawie­
dliwe opłacalne ceny chro­
niąc ich tym samym przed wy­
zyskiem spekulantów i kapita­
listów wiejskich.

Jerzy KapHński 
baletmistrz Opety Poznańskie]

Mlaliśmii uiszśBia n
i każdego z tańczących z osobna

Przyjazd zespołu baletowe­
go Państwowego Akademi­
ckiego Wielkiego Teatru Mo­
skiewskiego do Polski był dla 
naszego św lała choreograficz­
nego wyjątkowo wybitnym 
zdarzeniem. Zespół występu­
jąc w szeregu miast Polski o- 
budził nasz świat baletowy, 
dał mu bodźca do pracy na po­
lu naszej choreografii, która 
mając swoje piękne tradycje 
zaczęła jak gdyby popadać w 
stan letargu.

Taniec klasyczny, który ma 
swoje tradycje ulega co pe­
wien czas ewolucjom, zmia­
nom w dziedzhue choreografii 
scenicznej, ale budowa całości 
i zasady podstawowe zostają 
nienaruszalne. Balet moskiew­
ski właśnie jest przykładem 
dla nas, jak trzeba rachoiyy- 
wać tradycje tańca klasyczne­
go, nadając mu formę narodo­
wą.

Połączenie wyrazu z dosko­
nałą techniką taneczną było 
niewątpliwie największym 
sukcesem tego zespołu. Piękne 
balety klasyczne, lekkość tan­
cerek, fruwających na czub­
kach palców, zawrotna tech­
nika palcowa wprowadziły nas 
w świat pełen fantazji i cza­
rów. Lekkość i precyzja wy­
konania tanecznych wariacji, 
świetne tańce charakterystycz. 
ne, subtelność podania tańca 
klasycznego, pozostawiły po 
sobie niezatarte wrażenie.

4500 byłych robotników 
na kierowkzych stanowKkadi 
w przemyśle włókienniczym

ŁÓDŹ. Ponad 4.500 by­
łych robotników zajmuje 
w chwili obecnej kierow­
nicze stanowiska w prze­
myśle włókienniczym

W ciągu niespełna 7 
miesięcy br. 807 robotni­
ków, wyróżniających się 
w pracy zawodowej, dzię­
ki wykazanym zdolno­
ściom i energii uzyskało 
awans zawodowy na sta­
nowiska majstrów, refe­
rentów higieny i bezpie­
czeństwa pracy, kierowni­
ków działów produkcji a 
nawet dyrektorów tech­
nicznych i naczelnych.

Z liczby ponad 4.500 a- 
wansowrnych w ciągu 4 
lat w przemyśle włókien 
nicAm robotników 93 oso 
by. w tym szereg kobhr 
pełni funkcje dyrektor 
skie. 756 awansowało na 
stanowiska kierowników 
działów, oddziałów produk. 
cyjnych i referatów admi­
nistracyjnych. Największa 
liczba robotników, w tym 
bardzo poważny odsetek 
kobiet, zajęła techniczne 
stanowiska: majstrów sa­

Z żalem żegnaliśmy zespół 
Państwowego Teatru Akade­
mickiego z Moskwy — znako­
mite tancerki i świetnych 
tancerzy, którzy mają jedną 
kapitalną zaletę: niezwykle 
precyzyjne przygotowanie ca­
łego zespołu. Podziwialiśmy 
wszystkich razem i każdego 
z tańczących z osobna.

Dzieci polskie 
porwane przez 130 
znajdują s;ę w Bremie

WARSZAWA. Władzom 
polskim udało się ustalić 
miejsce pobytu 150 dzieci 
polskich, porwanych w 
skandaliczny sposób z 
Afryki przez IRO- Znaj­
dują się one w obozie przej 
ściowym IRO w Bremie, 
gdzie oczekują na transport 
do Kanady.

Władze kontynuują wy­
siłki w celu niedopuszcze­
nia do wywiezienia ich do 
Kanady, gdzie IRO zamie­
rza oddać je jako tanią si­
łę roboczą farmerom kana 
dyjskim i umożliwienia im 
powrotu do kraju i połączę 
nia się z rodzinami-

lowych, oddziałowych lub 
warsztatowych.

Jak wykazują dane sta­
tystyczne i opinia władz 
zwierzchnich, awansowani 
robotnicy w olbrzymiej 
większości . wykonują swe 
czynności niezwykłe su­
miennie i osiągają bardzo 
dobre wyniki.

Odznaczenie 
wiceministra 
SoRorsftfegjo

WARSZAWA- W dniu 
13 bm. w Ministerstwie 
Kultury i Sztuki minister 
S Dybowski, w imieniu 
Prezydenta Rzeczypospoli­
tej udekorował wicemini­
stra kultury i sztuki Wło­
dzimierza Sokorskiego 
Krzyżem Komandorskim 
Orderu Polski Odrodzonej.

Odznaczenie przyznane 
zostało wicemin. Sokor­
skiemu za wybitne zasłu­
gi w dziele podniesienia i 
upowszechnienia kultury 
polskiej.

i Radą Zakładową.
Zabga fabryk: ma irzed 

sobą rowe zadania, plan 
na rok 1950 'Robo, ni cy 
fabryk1 z w^urim /apa 
łem, przystępują do wy- 
kcnywaińa pl *nu pierwsze 
go sześciolatki i za 
pewn eią przy tym zgod 
nie, ze wykonany on zo- 
stai le przedterminowo, że 
wzmoże się jeszcze współ- 
:awrdnictwo i racjonaliza­
torstwo pracy oraz że 
wprowadzone zostaną przy 
tym daleko idące oszczęd­
ności.
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Tomasz Mann 
o odradzającym się 
nacjonalizmie niemieckim

NOWY JORK (PAP). Po po, 
wrocie z podróży do Niemiec, 
Tomasz Mann oświadczył 
dziennikarzom, że jest przera* 
żony odradzaniem się nacjo- 
nalizmu w Niemczech. Oświad 
czyi on także, że państwa za, 
chodnie nie popierają uczci­
wych demokratów, walczą, 
cych w Niemczech przeciwko 
nacjonalizmowi i militaryz, 
mowl. Mann podkreślił, że za­
gadnienia gospodarcze w 
Niemczech mogą być rozwią, 
zane tylko przez ścisłą współ, 
pracę stref zachodnich ze stre* 
fą wschodnią. Zaznaczył on, 
że kierownicze koła we wscho­
dniej strefie Niemiec mają 
poparcie młodego pokolenia. 

Groźbo strajku 
w zakładach Forda

NOWY JORK (PAP). Po- 
nad 60 tys. robotników 
zakładów Forda w De­
troit wypowiedziało się za 
rozpoczęciem strajku na 
wypadek odrzucenia przez 
zakłady Forda żądań zwiaz 
ku zawodowego robotni­
ków przemysłu automobi­
lowego, dotyczących wa­
runków7 nowej umowy 
zbiorowej.

Robotnicy domagają się 
emerytury, opiel, i lekar­
skiej na koszt zakładów i 
zwyżki płac.

Rokowania trwają.

0 56 proc, wzrosło spożycie cukru
w porównaniu z okresem przedwojennym
753 tys. ton cukru wyprodukujemy w bieżącej kampanii

WARSZAWA. Wiceminister przemysłu rolnego I spo-
żywczego Jan Domański udzielił wywiadu redaktorowi go- 

przewidywane wyniki naszejspodarczemu PAP j omówił 
gospodarki cukrowniczej w

Zarówno dobrze zapowia­
dające się plony jak i przy-
gotowania przemysłu cu­
krowniczego do kampanii 
wskazują na większe osią­
gnięcia produkcyjne w tym 
roku, aniżeli były dotychczas 
przewidywane.

— Jak ob. Wiceminister 
ocenia zapowiadające się 
plony buraków w bieżącym 
roku?

— Miesiące sierpień i 
wrzesień są miesiącami naj­
ważniejszymi dla plonowa-

1949 r.

nia i cukrowości buraków- 
Przeprowadzane badania, 
zarówno co do wzrostu jak 
i cukrowości. wskazują na 
bardzo pomyślny stan.

Częstsze opady ostatnich 
kilku tygodni nie tylko nie 
zaszkodziły burakom, ale od
wrotnie wpłynęły na
żywszą ich wegetację.

— Wobec tego, jaki prze-
widywany jest 
zbiór buraków?

tegoroczny

— Przeciętna plonów bu­
raków w tym. roku jest

Sliro^o«ie liiMili I® i
„0 ochronie wolności sumienia i wyznania4'

WARSZAWA. W dniu 8 
i 9 bm. starostowie i pre­
zydenci miast wezwali 
proboszczów lub wikariu­
szy w celu zaznajomienia 
ich z treścią dekretu „O 
ochronie wolności sumie­
nia i wyznania".

Na wezwanie przybyło 
5248 księży, którzy zazna­
jomili się z dekretem i z 
wynikającymi z niego kon­
sekwencjami 4 częstokroć 
samorzutnie solidaryzowali 
się z jego założeniami.

Z ogólnej liczby wezwa­
nych w całym kraju 62 
księży uchyliło się od przy 
bycia, lecz po wezwaniu 
ich do prokuratorów są-

dów okręgowych i wska­
zaniu konsekwencji praw­
nych niestawien.iictwa na 
wezwanie władz, księża 
oświadczyli, że zgłoszą się 
do starostów celem zadość­
uczynienia uprzednio otrzy 
manemu wezwaniu-

Księża, którzy nie przy­
byli z przyczyn usprawie­
dliwionych, zgłoszą się do 
starosty we właściwym 
terminie.

przewidywana na 200 q z 1
ha. W roku bieżącym wzrósł 
areał uprawowy do około 
250 tysięcy ha. co przy prze­
widywanych zbiorach z 1 
ha da nam około 50 milio­
nów q buraków

Już w roku ubiegłym prze 
ciętna zbiorów wyniosła w 
okręgu cukrowniczym toruń 
skim 208,6 q z ha. a w okrę- 
gu poznańskim — 207, Naj­
większy zbiór buraków uzy­
skał chłop średniorolny z 
Poznańskiego ob- Stanisław 
Mazur, osiągając 568 q z ha.

— Z tego wynika, że wzro 
śnie w konsekwencji znacz­
nie w tym roku i produkcja 
cukru?

— Tak. Przy przewidywa­
nej cukrowości buraka osią­
gniemy około 735 tys. ton 
cukru, co w stosunku do 
produkcji w 1948 r. stanowić 
będzie wzrost o 112 tys. ton 
czyli o 18 proc.

A jak ocenia ob. Wicemi­
nister kształtowanie się kra­
jowej konsumeji cukru?

— Konsumcja cukru wzra­
sta równocześnie ze wzro­
stem ogólnego poziomu spo­
życia i utrzymania. Znacznie 
wzrosła po wojnie konsum­
cja cukru na wsi.

Ogólne spożycie cukru w 
Polsce wyniosło w 1947 r. 
12,9 kg na głowę mieszkań­
ca, a w 1948 r. — 17,2 kg., 
zaś w roku 1949 wyniesie 
około 19 kg-

Zamach sianu wS^ril
Prezydent i premier rozstrzelani

LONDYN (PAP). Agen­
cja Reutera donosi, że w 
nocjr z soboty i a niedzie­
lę dokonany został w Sy­
rii wojskowy zamach sta­
nu.

Prezydent Syrii Husni 
Zaim i premier dr Moh- 
sen Barazi zostali rozstrze­
lani na rozkaz pułkownika 
Sami Hinnawi, który stoi 
na czele przewrotu.

Płk. Hinnawi ogłosił o 
dezwę do narodu, w któ­
rej stwierdza, że b, prezy­
dent Zaim dopuścił się 
licznych nadużyć władzy i 
sprzeniewierzył wielkie 
sumy, stanowiące własność 
skarbu państwa- Odezwa 
kończy się stwierdzeniem, 
że „armia syryjska posta­
nowiła uwolnić kraj od 
rządów tyrana".

Utworzony został tym­
czasowy rząd wojskowy, 
który ma wkrótce przeka­
zać władzę rządowi, zło­
żonemu z przywódców 
partii politycznych.

Płk. Husni Zaim objął 
władzę 30 marca br. po 
dokonaniu zamachu stanu

przeciwko rządowi prezy­
denta Szukry Bei El Kua* 
tiy-

Agencja Reutera dodaje, 
że prezydent Zaim był
przeciwnikiem 
stworzenia

projektu 
federacji

państw araockich — Ira­
ku, Syrii i Transjordanii. 
Federacja ta ma nosić na­
zw^ „Urodzajnego Pół- 
księżyca".

Prawa wyborcze
dla b. gestapowców

BADEN-BADEN (PAP). 
We francuskiej strefie oku­
pacyjnej czynne i bierne 
prawo wyborcze przyznane 
zostało wszystkim b- hi­
tlerowcom nie zaliczonym 
do grupy głównych wino­
wajców. W praktyce o- 
znacza to, iż poza kilku­
set osobami, wszyscy inni 
b. członkowie NSDAP, SS, 
Gestapo itp. mogą nie tyl­
ko głosować, lecz również 
i kandydować do parlamen 
tu związkowego i landta­
gów.

Pomyślni orzehieo
W akcji żniwnej robotnicy 

PGR Domanin przekroczyli 
swe normy w koszeniu (zwła­
szcza żyta) od 79 do 95%. 
Sześciu żniwiarzy: ob. ob. 
Walczak Stefan, Walczak Jan, 
Drzazga Stanisław. Gracz 1* 
gnacy i Ciomek Paweł w 
przeciągu dwóch dni skosiło 

-10 hektarów żyta.
Współzawodnictwo w akcji 

żniwnej przyczyniło się zna­
cznie do wcześniejszego za­
kończenia żniw. I tak, gdy w 
ubiegłym roku sprzątnięto z 
tych samych pól 350 wozów 
żyta, to w roku bieżącym 

Każdy zitóowiec 
członkiem Spółdzielni

Rada Nadzorcza Powszech­
nej Spółdzielni w Zielonej 
Górze przy współudziale 
związków zawodowych, ma­
jąc na uwadze poważną, a 
w niektórych dziedzinach 
wprost decydującą rolę, jaką 
odgrywa spółdzielczość — 
postanowiła we wrześniu 
podjąć dalszy masowy wer­
bunek na udziałowców Po­
wszechnej' Spółdzielni Spo­
żywców.

Na terenach, objętych sie­
cią placówek spółdzielczych, 
jest widoczny spadek wygó­
rowanych cen warzywa, kar 
tTH i owoców. Dzięki opa­
nowaniu przez spółdzielnie 
rynku mięsnego, zaopatrze­
nie w mięso uległo również 
dużej poprawie.

Doceniając w pełni rolę, 
jaką odgrywa spółdzielczość 
w żvciu codziennym mas pra 
cujących — można spodzie­
wać się. że rzucone hasło 
„każdy * członek związków 
zawodowych — członkiem 
spółdzielni", będzie zrealizo­
wane. (Nj)

Koło Gospodyń Domowych 
powstało w Kaliszu

Przy licznym udziale kobiet 
odbyło się w Kaliszu zebra­
nie organizacyjne Koła Go» 
epodyń Domowych.

Następnie dokonano wybo­
ru zarządu do którego weszły: 
przewodnicząca Bybmska, wU 
ceprzew. Dere językowa, se* 
kretarka Biedkowa, skarbnicz­
ka Sobańska, członkinie za* 
rządu: Szczerek, Ruszkowska 
i Szurmińaka.

żniw ni oeiMinie
zwieziono w tym samym cza­
sie pomimo opóźnionych żniw 
o 4 dni 540 wozów.

Pomogli także w akcji żni* 
wnej SOK-iści kępińscy, któ« 
rzy pracowali bardzo starań* 
nie. Zostali oni gościnnie 
przyjęci przez robotników i 
administrację majątku, (gm)

Deiatania 

[hipisi hii Mmi 
na wyspie Hainan

PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że 
wojska ludowe, działające 
na wyspie Hainan, w wy­
niku przeprowadzonych 
ostatnio operacyj wyzwoli­
ły cały okręg Wanning. Ca 
łe wschodnie wybrzeże 
wyspy zostało oczyszczone 
z wojsk kuomintangow- 
skich.

W porównaniu 
gza przed wojną 
cukru wynoszącą

z najwyż- 
konsumcją 
w 1938 r.

12,2 kg na głowę, spożycie 
w roku 1949 będzie wyższe 
o 56 proc.

Uruchomienie 
portu drzewnego 

w Gdańsku
GDAŃSK. W dniu 12

Bill zaiiiMcli KO$CIOMUI
KRAKÓW. W Zakopanem, 

w bezpośrednim sąsiedztwie 
grobowca Kasprowicza na 
Harendzie. zakończona zo­
stała rekonstrukcja zabytko.
wego kościoła 
przeniesionego 
krzów a (pow.
Wartościowy 
budownictwa 
zabezpieczony

drewnianego, 
tam z Za- 
Wadowice), 

ten zabytek 
drewnianego, 
został przez

woj. konserwatora z sub­
wencji Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki i wkrótce odda­
ny zostanie do użytkowania 
dla celów kultu.

W woj krakowskim pań­
stwo subwencjonowało w 
okresie od 1945 do 1949 r. 
prace konserwatorskie, prze­
prowadzone w 45 kościołach.

Przeprowadzone prące 
miały charakter zabezpie­
czający kościoły zniszczone 
lub uszkodzone w okresie 
działań wojennych, w nie­
których zaś wypadkach mia 
ły na celu podkreślenie war­
tości zabytkowych.

Do najważniejszych prac, 
dokonanych z subwencji u- 
rzędowych. należy odnowie­
nie kościoła Sw. Katarzyny 
W Krakowie, ruskich malo­
wideł w Kaplicy Święto­
krzyskiej na Wawelu, poli­
chromii Matejki w Kościele 
Mariackim oraz ołtarza 
Wita Stwosza. Ponadto do­
konano szeregu prac od­
krywczych w kościołach: 
Sw. Andrzeja w Krakowie) 
Cystersów w Mogile. Onac- 
twie Benedyktynów w Tyń­
cu i in.

bm. odbyło się otwarcie 
dużego Portu Drzewnego 
PAGED przy nabrzeżu 
kaszubskim.

Pierwszym statkiem, któ 
ry załadował 800 standar- 
tów tarcicy do Anglii, był 
norweski parowiec S/S 
„DUX“.

Nowy port drzewny po­
siada w chwili obecnej 
220.000 m kw. powierzch­
ni składowej i ulegnie 
dalszej rozbudowie.

Podkreślić należy rekor­
dowy czas, w którym do­
prowadzono tereny nowe­
go portu drzewnego do 
stanu używalności- Załoga 
PAGED w Gdańsku doko­
nała tego w ciągu dwu 
miesięcy.

Przemysł" metali nieżelaznych

wykona^plan 3-leini
KATOWICE. Zjednoczo­

ne Zakłady Metali Nieże­
laznych wystosowały do 
tow. wicepremiera Hilare­
go Minca, przewodniczą­
cego Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego 
depeszę, w której meldu­
ją, że dnia 10 sierpnia br. 
wykonały trzyletni plan 
produkcji według wartości.

W tym samym dniu o-

siągnlęto w asortymentach 
nieobjętych planem jak 
miedź, energia elektryczna, 
wyroby z metali koloro­
wych itp. przekroczenie 
planu wartościowego o 9,8 
proc. Meldunek o tym 
osiągnięciu przesłano rów­
nież do kierownika Mini­
sterstwa Przemysłu Cięż­
kiego inż. Żemajtisa.

(gr)

Motocykliści poznańskiego „W/ókniarza1
w roli żniwiarzy

Pomni wezwania władz pań­
stwowych, niezależnie od swych 
prac zawodowych i stałych, właś 
nie w sezonie zajęć około imprez 
motocyklowych, stwarzających 
wiele kłopotu czy to z braku 
różnych części, a przede wszyst-
.kim pieniędzy motocykliści
ZS Włókniarz — KS Lechia na 
jednym z zebrań postanoudli po 
móc chłopom przy pracach żniw 
nych.

Rzucona myśl została szybko 
zrealizowana, tak jak zresztą 
szybka musi być orientacja u 
każdego „pożeracza kilometrów". 
Grupa przeszło 30 „żniwiarzy" 
na własnych „siwkach" udała 
się na teren Państwowego Mn jat 
ku Rolnego w powiecie grodzi-

ZKS „Stal" w Kaliszu buduje boisko

skim da Gręblewa, gdzie otrzy- 
mazrszy odpowiednie „uzbroje­
nie,, przystąpiła do pracy.

TT tempie naprawdę motocy­
klowym (tym razem bez defek­
tów) żwawo i ochoczo, wśród jak 
najlepszego nastroju, gdyż pogo­
da była wspaniała, praca postę­
powała żywo naprzód. IV ciągu 
kilku godzin, przy współzawod­
nictwie, wśród motocyklistów — 
żniwiarzy (reprezentowana była 
również płeć piękna coraz więcej 
garnąca się do sportu „benzyno­
wego") zdołano zestawić w sztygi 
ponad 60 mórg zboża.

Po ukończonej pracy i skrom­
nym posiłku nowi „rekordziści" 
mieli jeszcze możność krótkiej 
pogawędki z administratorem 
majątków państwowych ob. TF. 
Skowrońskim, który z uznaniem 
podkreślił nie tylko inicjatywę
sportowców motocyklistów,

Związkowy Klub Sporto­
wy Stal podjął się trudnego 
dzieła odbudowy systemem 
gospodarczym boiska spor­
towego i doprowadzenia do 
stanu używalności urządzeń 
do ćwiczeń lekkoatletycz­
nych.

113 junaków „SP" ukończyło
Pierwszy Centralny Kurs Monterów Radiofonii Przewodowej

Szybkie zradiofonizowanie kra 
ju, udostępnienie słuchania ra­
dia mieszkańcom każdej wsi, 
każdego osiedla, zainstalowanie 
radioaparatów i głośników w 
każdej szkole, w szpitalach i 
świetlicach w dużej mierze uza­
leżnione jest do wyszkolenia sze 
rok ich kadr fachowców.

W tym celu w Ośrodku Szko­
leniowym Wojewódzkiej Komen 
dy SP na Podolanach Powszech­
na Organizacja „Służba Polsce" 
w porozumieniu i Polskim Ra- 
dio zorganizowała I Centralny 
Kurs Monterów Radiofonii Prze 
wodowej dla junaków.

Na kursie trwającym 2% nue 
siąoa przeszkolono 113 junal Aw. 
W trakcie szkolenia kursiści pod

kierunkiem instruktorów zmon­
towali 2.800 głośników radio­
węzłowych, wykonali instalacje 
wzorowego radiowęzła w Ośrod­
ku Szkoleniowym, zradiofonizo- 
wali 1 szkołę, wzięli udział w 
akcji radiofonizacyjnej w ra­
mach zobowiązań powziętych z 
okazji rocznicy PKWN., zbudo­
wali ponad IÓ0 km. linii radio 
fon i cznych. Zrad iofon i zo wa nie 
10 wsi, to także ich zasługa.

W ramach szkolenia praktycz 
nego kursiści zbudowali poligon 
do ćwiczeń przy budowie linii 
radiofonicznej i instalacji abo­
nenckich.

W dniu wczorajszym odbyło ! 
się uroczyste zakończenie kursu, ■ 
na którym najpilniejszym ucz- !

niom w liczbie 20 oprócz dy­
plomów wręczono cenne nagro­
dy. I nagrodę w postaci biblio­
teczki marksistowskiej, książkę 
pt. ..Zasady radiotechniki" i ra- 
dioodbiornik otrzymał Bogdan 
Mtitke. Junacy Aleksander Bor­
kowski i Marian Wilczyński 
opiócz książek otrzymali rowery, 
a Baranowski, Pociński i Koło­
dziejczyk — wieczne pióra. Za­
znaczyć należy, że wszyscy kur­
siści zdali egzamin i wynikiem 
pomyślnym i wszyscy zostaną za 
trtidnieni w Polskim Radio. 
Przeszkoleni junacy przyczynią 
się do orlbudowy kraju, a 7iofo- 
nizu^c każde wieś, gminę, gro­
madę, walcząc z ciemnotą i za- | 
cofaniem. (n)

Poza pracownikami innych 
zakładów przemysłu metalo­
wego na terenie miasta, sta­
rających się współuczestni­
czyć w odbudowie dawniej­
szego boiska „Metalowców" 
ostatnio pracownicy Wytwór 
ni Części Rowerowych J. 
Morison przybyli z łopatami 
na boisko i załadowali i roz­
planowali sześćdziesiąt dwa 
wózki kołowe ziemi, pracu­
jąc razem przez 60 godzin. 
Ponieważ teren boiska po­
stanowiono zniwelować 1 o- 
czyścić przez miesiąc sier­
pień i wrzesień br. pracow­
nicy wzywają do współza­
wodnictwa w tej pracy, pra­
cowników Fabryki Wózków 
Dziecięcych Ig. Urbaniak z 
Ostrowa tak. by w ten ze­
społowy sposób dopomóc 
sportowcom z ZKS Stal do 
ukończenia w przewidzia­
nym czasie reprezentacyjne­
go boiska pracowników me­
talowców na teren!© Ostro­
wa. (BH)

lecz szczerze im podziękował za 
solidne, rzetelne i szybkie wyko­
nanie przyjętej na siebie pracy, 
która umożliwiła chłopom — 
rolnikom zajęcie się innymi, nie 
mniej pilnymi obowiązkami. 
,^niwiarzea przynekli, o ile im 
czas pozwoli, przybyć na trady­
cyjne dożynki.

TT poczuciu dobrze spełnione­
go obowiązku, ruszyli na swych 
„koniach^, którym całkowity 

posiłek" dali z własnych fun­
duszy, do swych siedzib.

Przypuszczać należy, ie przy­
kład „Udókniarry" znajdzie na­
śladowców w poznańskim iwie-
cie sportowym. (TP.)

Rząd holenderski 
rozszerza sieć 
policji tajnej

HAGA (PAP). Dzienniki ho­
lenderskie donoszą, że rząd 
holenderski rozszerza sieć taj­
nej policji państwowej.

Na zapytanie niektórych . 
członków parlamentu, skiero­
wane do holenderskiego pre­
miera, czy prawdą jest, że roz­
szerzenie sieci tajnej policji 
wynika z klauzuli uzupełnia­
jących pakt atlantyck’ — pre. 
mi er Holandii odmówił odpo­
wiedzi.
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zdobyło uznanie i wdzięczność chłopów małorolnych
wsi spółdzielczej Wójcin pow. mogileńskiego

przy pracy
Bezpieczeństwo pracy — to 

nie tylko mechaniczne zabezpie­
czenie pasów i niebezpiecznych

Dla chłopów ze wsi spół­
dzielczej Wójcin, w powie­
cie mogileńskim, przyjazd 
Gminnej Rady Narodowej 
na publiczne posiedzenie był
doniosłym wydarzeniem-
Na własne oczy przekonano 
się. że radni, wywodzący się 
w przeważającej części z 
mało i średniorolnego chłop­
stwa interesują się żywo’ 
ich własnym życiem. że 
wyczuwają się w ich troski, 
oraz. że potrafią jak to mó­
wią, „rozgrvźć“ nawet nie­
jeden ciężki problem.

Tak właśni^ było na po­
siedzeniu Gminnej Rady 
Narodowej w Wójcinie. Naj­
pierw odbyło sie zaprzysię-

ob- Jadwigi Galewskiej, któ 
ra poinformowała o bieżą­
cych sprawach gminy. Mię­
dzy in. ob Galewska przy­
pomniała, że na podstawie 
rozporządzenia z 20. 6- 47 r.
dobra kościelne które 
klarowały przeznaczyć 
dochód na cele kultu 
gijnego, są całkowicie

zade- 
swój 
reli- 

zwol.

wydano zarządzenie w 
przedmiocie udostępniania 
młocarń w pierwszej linii 
mało i średniorolnym chło­
pom. Przedstawiony z kolei 
przez radnego ob. Alfonsa 
Lubika budżet gminy na rok 
1950 zamykający się po stro
nie przychodów rozcho-

żenie nowych 
osobach ob- ob. 
Mizerkówny, B. 
go. J. Czynsza.

radnych w 
Pancerowej, 
Zwolińskie- 
K. Borow-

skiego i J. Jędraszka a po­
tem wysłuchano uważnie 
sprawozdanie wójta gminy

nione od podatku grunto­
wego i FOR.

Obszerną dyskusję wywo­
łała akcja żniwna. Radni 
przyjęli uchwałę, mocą któ­
rej chłopi byli zobowiązani 
rozszerzyć akcje pomocy są­
siedzkiej tak, aby ani jedno 
ziarnko zboża nie uległo 
zmarnowaniu.

W dalszym ciągu posiedze­
nia powołano, w celu spra­
wiedliwego rozpatrzenia po­
dań mało i średniorolnych 
chłopów o ulgi podatkowe, 
specjalne gromadzkie komi­
sje współdziałania, a nadto

dów sumą 12 106.000 zł, 
^przyjęto jednogłośnie. W 
wolnych wnioskach II se­
kretarz KP PZPR w Mo-

gilnie. tow Stefan Eamber, PW zetknięciu części maszyn, 
omówił szczegółowo rolę a^e znajomość i stosowanie 
gromadzkich komisji współ- bezpiecznych metod pracy. Prze 

* - -...............kona nas o tym zresztą nastę-działania, sprawę likwidacji 
odłogów itd-

Po posiedzeniu chłopi 
wójcińscy dziękowali rad­
nym za odbycie u nich po­
siedzenia. które przekonało 
ich o tym, że tam. gdzie los 
wsi leży w rękach samych 
chłopów, zniknie szybko wy­
zysk bogaczy wiejskich, a 
nastanie dobrobyt, oparty 
na współpracy mało i śred­
niorolnych chłopów. (SB)

pujący wypadek, jaki miał 
miejsce w Gnieźnie.

Robotnik B. F. był zatrudnio­
ny w jednym z zakładów prze­
mysłu drzewnego przy douo* 
szeniu desek ze stosu do pił 
tarczowych dla przerzynania.

; Chcąc ułatwić 
przyspieszyć ją,

sobie pracę i 
wyciągnął w

pewnej chwdli deskę ze środka 
stosu. Spowodowało, jak łatwo 

1 przewidzieć, nagłe obsunięcie

Kaliskie fabryki włókiennicze

przeliniczłły piw proMcie na lipiec L r

i • H
się większej ilości desek, które 
spadając na robotnika, stały 
się przyczyną jego stałego ka» 
leciwa.

Powodem wypadku było wa­
dliwe rozbieranie stosu, które 
winno odbywać się zawsze ko­
lejnymi warstwami, rozpoczy* 
nająć od góry. Należy parnię* 
tać i pouczać robótników, za­
trudnionych przy składowaniu, 
że wyciąganie warstw ze środ­
ka stosu zawsze powoduje 
groźne w następstwa wypadki, 
loteż nie w ten sposób należy 
przyspieszać pracę.

Podobne niebezpieczeństwo 
grozi również przy składowaniu 
worków z sypkimi materiałami. 
Należy przestrzegać robotników 
nawet przed chwilowym rozwią

Dzieci z kościańskiego T. P. D.

znamula się na Mnlach iii NieiMe
W dniu 1 sierpnia br. chłop 

cy szkół podstawowych mia- 
sta Kościana w liczbie 60, 
wyjechali na kolonie do Nie* 
tążkowa pod Śmigiel.

Zostali oni umieszczeni w 
budynkach Średniej Szkoły 
Gospodarczej. Pogoda sprzyja 
pobytowi młodzieży, która u* 
żywa wczasów, aby zaczer-' 
pnąć nowych sił do nauki w 
następnym roku szkolnym.

Wyżywienie na koloniach 
jest bardzo dobre. Częste wy 
cieczki do pobliskiego lasu, 
pomoc w pracach polnych, 

> pogadanki z życia społeczno* 
politycznego, gry i zabawy,

gimnastyka oraz zajęcia świe* 
tlicowe dają młodzieży dużo 
urozmaicenia.

Chłopcy przebywają na ko« 
loniach pod opieką wycho* 
wawczą nauczycieli z Kością* 
na o^-az dobrze dobranego per* 
sonelu higieniczno*administra* 
cyjnego. Kierownikiem jest 
nauczyciel H. Weiss.

Państwowa Fabryka Plu­
szu i Aksamitu w Kaliszu 
,,PIuszownia“ oraz „Przę- 

dzalnia“ przekroczyły w mie 
siącu lipcu br. przewidziany 
plan pracy.

W lipcowym planie pro­
dukcyjnym przewidziano wy 
konanie 44.302 kg. przędzy 
bawełnianej- Wykonano jed­
nak znacznie więcej, bo aż 
97.368,2 kg.

Towarów surowych plu­
szu. zaplanowano 144,332 m, 
a wykonano 167,469 6 m 
(116 proc). Pokrewnych to­
warów pluszu zaplanowano 
121,134 m, wykonano 150.308 
m (124 proc.). Towarów wy­
kończonych pluszu zamie-

—------------ ------------

rżano wyprodukować 139.332 
m wykonano 150 022 m (107,6 
proc.).

Przędzalnia na miesiąc 
lipiec br. miała wykonać z 
surowca bawełny 94.302 kg 
przędzy. Plan produkcji zo­
stał przekroczony, gdyż wy­
konano 97.368 kg przędzy.

Jak widzimy z powyższe­
go zestawienia robotnicy ka­
liscy z każdym dniem zwięk 
sza ją produkcję.

Ponadto przeprowadza się 
obecnie w Pluszowni nową 
or g anizac j ę wsp ółzaw odni c- 
twa pracy W akcji tej bie- 
rze udział 127 zespołów star­
szych i 10 młodzieżowych.

Harcerze - przodownicy pracy
otrzymali dyplomy za osiągnięcia na obozach

Do 
cv 
613

współzawodnictwa pra- 
przystąpiło 279 kobiet, 
mężczyzn ; 182 młodzie-

ży. Ogółem 981 osób- (k)

zaniem 
się w 
przed 
niem 
prób.

worka, znajdującego 
r środkowej warstwie, 

prymitywnym pobiera* 
z niego materiału dla 
lub dla innych celów.

Częściowe zmniejszenie zawar­
tości worka pociąga w sobą 

przewrócenie się całego stosuI

Zesooly świetilcfflue m pum. konlasKim 
manifestują łćrczność 
mSastai wssą

Lcłniouie 

szHOł roinlczuch 
na wycieczce 
krajoznawcze]

W nocy o godzinie 3*ciej, 
dnia 13. 8. 49 r. wyruszyła 
pociągiem z Kępna 45»osobo* 
wa wycieczka uczniów szkół 
rolniczych powiatu kępińskie* 
go z Nowej wsi Książęcej i 
Godzietowy.

Uczniowie wraz z kierów* 
nictwem tych szkół udali się 
do Krakowa, Zakopanego i in* 
nych miejscowości Polski po* 
łudniowej. Są to przeważnie 
synowie chłopów chociaż nie 
brak jest także synów robot* 
ników. Zwiedzą oni po raz 
pierwszy nasze ziemie i za* 
poznają się z glebami Polski 
jak również z geograficznym 
położeniem itp. zagadnienia* 
mi, związanymi z ich nauką
w szkole.

Na ten 
przyznała 
go reszte 
90.000 il

cel PRN w Kępnie 
10.000 zł oprócz te* 
funduszy do sumy 

dopełnili uczniowie
dochodem z imprez oraz z 
własnych pieniędzy. Korzy­
stają oni ponadto ze zniżki 
kolejowej. Dużą zasługę w or* 
ganizowaniu wycieczki polo* 
żyło kierownictwo tych szkół. 
Wycieczka ta da je młodzieży 
wielkie korzyści naukowe jak 
również i wypoczynek, Tylko 
w ustroju ludowym młodzież 
ta może sobie pozwolić na 
takową wycieczkę, która zo> 
stała poparta przez czynniki 
administracyjne i społeczeń­
stwo kępińskie, (gm)

Kn za odsięaslwo
od narodowości polskiej

Za odstępstwo od narodo- 
wści polskiej. Sąd Okręgo­
wy w Kaliszu skazał na ka­
ry więzienia następujące 
osoby: Ed. Rydla, zam. w Za­
górowie na 1 rok i 6 mieś, 
więzienia, jego żonę Olgę na 
6 mieś, więzienia, Martę 
Muensz. zam. w Słupcy na 
1 rok i 6 mieś- więzienia, jej 
córkę Alinę na 3 mieś, aresz­
tu. L»eona Skoryma. zam. w 
Słupcy na 1 rok więzienia i 
jego żonę. Metę również na 
1 rok więzienia, (k)

Onegdaj na dziedzińcu szkolnie dyplomów za uczestnictwo 
ły nr 3 w Gnieźnie odbyła się i przodownictwo w pracy obo=
uroczysta zbiórka Męskiej Gru* 
py Obozów Hufca ZHP Gniezno 
podczas której nastąpiło rozda*

Karygodny 
postępek

Wielkie oburzenie wywołał 
w Ostrowskim Klubie My śliw 
skim postępek jednego « młód 
szych kolegów myśliwych. Ob. 
S. Bandosza izamieszk. w O- 
strowie. Ob. Bandos-z zastrzelił 
na polowaniu własnego psa, 
za to tylko, że nie przyniósł 
mu postrzelonej kaczki. Roz 
sądniej byłoby preed wymie­
rzeniem tak srogiego wyroku 
zastanowić się trochę, co przed 
stawia większą wartość? po­
strzelona kaczka, czy drogo­
cenny pies? — Pies ten przed­
stawiał rzeczywiście wielką 
wartość, zdobywał bowiem 
pierwsze nagrody na konkur­
sach psów myśliwskich i po«a 
tym był nieocenionym stróżem 
domu, wiernym przyjacielem

zowej.
Po krótkim przemówieniu dh. 

hm. Szeszuły oraz opiekuna 
męskiej grupy obozów dh. Bu* 
rzyńskiego Fr., który mówił o 
wartości pracy i jej znaczeniu 
w życiu społecznym, koniem 
dant grupy obozów dh. St. 
Osten*Sacken wręczył w obec* 
ności hufcowego, komendantki 
żeńskiej grupy obozów dh. Gro 
towskiej oraz całej komendy 
męskiej grupy, dyplomy uzna* 
nia wszystkim harcerzom, któ­
rzy wyróżnili się w pracach o* 
bozowych.

Za najlepsze osiągnięcia w 
pracy dyplomy uznania otrzy­
mali harcerze H. Muszyński i 
B. Gąsiorowski (w służbie zdro* 
wda), B, Kędzierski (w służbie

kult.=oświat.), R. Tomczyk i Z. 
Zybała (w służbie „Las i rola'’). 
Ogółem w 3 służbach wyróżpio 
nych zostało 13 harcerzy. Dy­
plomy pamiątkowe otrzymali 
harcerze T. Bogajewski i B. Kuź 
niewski.

Na zakończenie uroczystości, 
po przemówieniu komendanta 
grupy obozów, zebrani odśpie* 
wali hymn Światowej Federa® 
cji Młodzieży Demokratycznej.

Należy dodać, że po powro* 
cle z obozu dwaj harcerze gnie 
źnieńscy dh. Muszyński (przo* 
downik pracy) i dh. Hieronim 
Nowak (wyróżniony za obo­
wiązkowość). wyjechali wraz z 
innymi na centralny kurs dru* 
żynowych w Torzymiu. Po po5 
wrocie do Gniezna zapoznają 
oni swoich kolegów z nowymi 
metodami pracy harcerskiej.

(bi)

Ekipa łączności miasta ze 
wsią wraz z zespołem arty­
stycznym koła fabrycznego 
ZMP z Cukrowni Gosławice 
dała gościnny występ we wsi 
Modła Królewska, gm. Stare 
Miasto, pow. Konin.

Drugi zespół, składający 
się z członków koła ZMP, z 
20 brygady SP z Konina i 
zespołu artystycznego przy 
Komitecie Miejskim PZPR 
w Koninie, dał podobną im­
prezę w Dąbroszynie, pow- 
Konin.

Zespoły świetlicowe spot­
kały się z gorącym przyję­
ciem w środowiskach wiej­
skich i wzbudziły wielki en­
tuzjazm, do czego przyczyni­
ły się niewątpliwie występy

doskonałej orkiestry 20 bry­
gady SP.

Impreza ta była manife­
stacją sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. który na tere­
nie naszego powiatu przy­
nosi coraz to lepsze wyniki.

(SK)

swego pana. (WH)

kina „Słońce" 
zaoszczędził 
*15 tys. z^w akcji „0"

Pracując zespołowo, pra­
cownicy kina „Słońce“ w 
Ostrowie w ramach systemu 
oszczędnościowego zaoszczę­
dzili przez 3 miesiące sumę zł 
45 298. Oczyścili i odświeżyli 
widownię, świeżo pomalowali 
poczekalnię, wykonali urzą­
dzenie drugiej kasy, aby zli­
kwidować ogonki przed ki­
nem. Prócz tego starają się 
zaoszczędzić zużycie energii 
elektrycznej, doprowadzając 
do tego, że przez 15 przedsta­
wień zaoszczędzają także 1
parę bardzo drogich węgli 
lamp łukowych.

Swą sumienną pracą 1 
szczędnością wyróżniają 
następujący pracownicy:

do

o- 
się 
ob.

Marian Śtodolski — starszy 
bileter, ob. Michał Szczura- 
szyk — pomocnik mechanika, 
ob. Tadeusz Fengler — uczeń 

(KL)

Nowabiblioteka

wiejska
Pow. Zarząd Związku Samo* 

pomocy Chłopskiej w Kalisza 
przekazał piękny komplet 
książek powieściowych i nau* 
kowych wiejskiej świetlicy 
we wsi Krzyżatki.

W ten sposób uruchomiono 
nową bibliotekę z której ko* 
rzystać będą w długie wieczo*

siołami SBW 

przystąpiła 
do współzawo^nkiwa

Pracownicy stolarni Spółdziel 
ni Budownictwa Wiejskiego 
przystąpili z dniem 1 bm. do 
współzawodnictwa zobowiązu* 
jąc się wykonać o 10 dni wcze 
śniej prace stolarskie dla 126 
magazynów budowanych przez 
S. B. W. na zlecenie Centrali 
Rolniczej S. B. W. Koszt ro» 
bót wyniesie 7.800 tys. zł.

Na wezwanie oddziału lubel­
skiego 40 proc, załogi stolarni 
przystąpi w sierpniu do współ

ry jesienne rolnicy i młodzież zawodnictwa zespołowego z za 
wiejska, (k) i Jogą stolarni w Lublinie.

130 nowych krosien ruszyło
w dzień Święta Odrodzenia w fabryce włókienniczej w Gorzowie

dzięki ofiarnej pracy całej załogi
W dzień Święta Odrodzenia najważniejszym wydarzeniem 

w Gorzowie było otwarcie tkalni w Państwowej Fabryce 
Włókna nr 5. O godz. 12 w południe cały oficjalny Gorzów 
udał się tam, żeby wziąć udział w największym wydarzeniu, 
jakie załoga fabryki dotąd przeżywała.

Komitet Wojewódzki PZPR reprezentował tow. Woźniak, 
Komitet Miejski PZPR — tow. Żelazkiewicz, MRN — tow. 
Muszyński Powiatową Radę Z. Z, — tow. Horbacz. Centralny 
Zarz/Przera. Galanteryjnego — dyr. Cichocki, Zjednocz. Przem. 
Włókienniczego — dyr. Markowski, miasto Gorzów —
prezydent Z. Kujawski.

Przed wejściem do hali powitał 
przybyłych gości w imieniu załogi 
tow. Cz. Konieczny, prezes Rady 
Zakładowej. Po przecięciu wstęgi 
przez tow. Kujawskiego, na znak 
syreny 130 nowych krosien ruszyło 
z trzaskiem w szybkim rytmie.

Dyr. zakładów tow. H. Ejchert 
— przemawiający z okazji otwar 
cia tkalni — podkreślił znaczenie 
kolektywnej pracy przy urucho­
mieniu tkalni.

Ta tkalnia, która przed cztere­
ma miesiącami puściła na próbę 
pierwsze krosno — dziś jest goto­
wym warsztatem produkcyjnym. — 
To zasługa wszystkich pracowni 
ków.

— W realizowaniu naszych zo­
bowiązań na dzień 22 Hpca, nikt 
się nie wybijał ponad drugich —

powiedziano w jednym z przemó­
wień na otwarciu, razem dźwignę­
liśmy to dzieło, bo jednakowy za­
pał i poświęcenie wykazali mon­
terzy i grupa inwestycyjna, jak 
i pracownicy umysłowi. Zespoło­
we współzawodnictwo pracy świę­
ci u nas stale tryumfy.

Po przemówieniach dyrektorów 
zjednoczeń przemysłowych sekre­
tarz KM PZPR tow. Żelazkiewicz 
zanalizował wartość polityczną wy 
konanych zobowiązań, mówiąc m. 
in. — cud, którego dokonali ro­
botnicy „■fabryki Włókiennicze f*, 
uruchamiając w rekordowym cza­
sie 130 krosien, jest najlepszą od­
powiedzią na rzekome „cudy” w 
stylu lubelskiego, którymi re­
akcja wraz x rozpolitykowanym 
odłamem kleru chce odwieść lu-

Po płomiennych przemówie­
niach dyrektor fabryki tow. Ej-
chert przekazał tkalnię nowemu 
jej kierownikowi tow. Bogusiaw- 

dzi pracy od ich warsztatów i pod j skiemu, po czym przew. Radv Za 
kopać ich wiarę w siłę ruchu soc (kładowej rozdał pracownikom 
jalistycznego, i premie za współzawodnictwo.

Słowa jego znalazły uznanie i ' Po uroczystościach w tkalni za
mocne poparcie w wypowiedziach proszeni goście wraz z przodowni 
przedstawicieli załogi: magazynie- kami pracy udali się do świetlicy 
ra tow. Mani i tkaczki tow. I. Sob zakładowej na tradycyjną lampkę 
kow i a k. i wi na. ET be
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Jędrzejowska i Skonecki
w finałach mistrzostw tenisowych Polski

W dalszym ciągu między­
narodowych mistrzostw te- 
nisowych Polski odbyły się 
gry ćwierćfinałowe i pół­
finałowe.

W ćwierćfinale gry mie­
szanej Olejnk^yn i Popław­
ska pokonali Krejcika i

Wisła - ŁKS 5:3
Kolejarz — AKS 1:1
Warta — Polonia 2:1
Cracovta — Lechia 1:1
Polonia (Byt.) - Ruch 2:1
Szombierki — Legia 4:2

Stępkowską 6:3, 6:2. a Ru- 
dowska i Piątek wyelimi­
nowali małż. Tłoczyńskich 
6:3, 6:2.

W półfinale Skonecki i Ję­
drzejowska zwyciężyli Olej- 
niszyna i Popławską 6:0, 
6:1, a para czeska Miśków 
i Javorsky pokonała Piątka 
i Rudowską 6:2. 6:0.

W półfinale gry pojedyń- 
ęzej mężczyzn Skonecki zwy 
ciężył Olejniszyna 6:0, 6:3, 
6:2, a Krejcik (CSR) wyeli­
minował Piątka 4:6, 6:3, 5:7,

6:0, 7:5. Czechosłowak je­
dynie dzięki lepszej kondy­
cji fizycznej rozstrzygnął 
spotkanie na swoją korzyść.

W półfinale gry pojedyn­
czej kobiet Miskova (CSR) 
zwyciężyła Popławska 6:4, 
6:1.

W półfinale gry podwój­
nej Skonecki i Tłoczyński 
pokonali Chytrowskiego i 
Niestroja 5:7, 3:6, 6:2, 6:0, 
6:0, a para czechosłowacka 
Krejcik i Javorsky wygrała 
z Piątkiem i Olejniszynem 
6:2, 6:0, 6:0.

Poznańska kl A

Tabeh I Ligi
giei pkt. st.br

1 Gwardia«Wisła
2. Kolejarz
3. Cracovia
4. Polonia W.
5. Górnik
6, Warta
7 AKS
8. ŁKS
9. Ruch

10 Lechia
11. Legia

Byt.

12. Ogn. Pol B.
O

13
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13

21
18
18
15
14
13
13
12
9
9
8
6

40:14 
40:23 
29:20 
25:19 
24:22 
19:16 
23:29
28:34 
z4:34 
21:37 
19:32 
17;30

Rekord Polski 
junior ó 
w dysku

W drugim dniu lekkoatle­
tycznych zawodów junio­
rów „Kolejarz — Polonia” 
— „Ogniwo‘‘ — Tyli (Ogni­
wo) wynikiem 55,20 m usta­
nowił nowy rekord Polski 
juniorów w rzucie dyskiem. 

■ Spotkanie to zakończyło się 
zwycięstwem Polonii 59 pkt. 
nad ogniwem 40 pkt.

Wyniki techniczne:
300 m: 1. Andruski (P) 

40,2, 2. Zawadka (Ogn.) 40,8, 
3. Frankowski 42,8.

Dysk: 1. Tyli (Ogn.) 55.20 
(nowy rekord), 2. Koszew­
ski (P) 48,20, 3. Kula
(Ogn.) 44,55.

Skok w dal: 1. Koszewski 
(P) 5,80 m, 2. Zdort (P) 5.52, 
3. Komorowski (Ogn.) 5,24.

Oszczep: 1. Dalewski (P) 
43,87 m, 2. Tyli (Ogn.) 41,50 
m. 3. Zdort (P) 38,45 m.

Sztafeta szwedzka: 1. „Po­
lonia” 2:19,2, 2. „Ogniwo” 
2:20,5.

rusza w nowy
W związku z rozpoczynającymi 

się już w dniu 17 bm. nowymi 
rozgrywkami piłkarskimi o mi­
strzostwo POZPN w klasie A na 
rok 1949/1950, pod a jemy poniżej 
ich terminarz.

Podobnie, jak w latach ubiegł., 
rozgrywki odbędą się w dwóch 
grupach, przy czym do T wchodzą 
drużyny: ZS Gwardia — Kalisz, 
Z. S. Spójnia — Kalisz, Kolejarz 
Zjednoczeni — Kępno, ZS Spójnia 
Victoria — Września, KS Związ­
kowiec Warta Ib, LZS Admira — 
Poznań, BZKS Dąb, ZS Spójnia — 
Poznań, BZKS Budowlani — Cho­
dzież i Kolejarz Dyskobolia — Gro­
dzisk; do II natomiast: — Stoi 
— Zielona Góra, Kolejarz Polonia 
— Leszno, Kolejarz — Rawicz, 
Kolejarz — Gorzów, Kolejarz —

kój po punkty
Dąb, Warta — Spójnia K.; 23. X. 
Spójnia P. — Kolejarz Gr., Bu­
dowlani Ch. — Warta, Kolejarz 
Kęp. — Gwardia K., Dąb — Spój­
nia Wrz., Spójnia K. — Admira.

Grupa II: 18 bm., godz. 18.30 ■— 
Stal P. — Gwardia Lub.; 21 bm. 
Pol. P. — Kolejarz L., Stal Z. G. 
— Ogniwo, Kolejarz Jar. — Kole­
jarz Gorz., Kolejarz R. — Kolejarz 
Gost.; 28 bm.: Kolejarz Gosi. — 
Pol. P„ Gwardia Lub. — Kolei. 
L„ Ogniwo — Kolej. R., Kolej. 
Gorz. — Stal P„ Kolej. Jar. — 
Stal Z. G.; 4. IX.: Kolej. L — Ko­
lejarz Gorz., Kolej. R. — Fol. P., 
Kolejarz Gost. — Kolejarz Jaroc., 
Stal P. — Stal Z. G., Ogniwo — 
Gwardia Lub.; 18. IX.: Gwardia 
Lub. — Kolej. Jar., Kolejarz Gorz. 
— Kolej. R., Kolej. L. — Kolejarz 
Gost., Pol. P. — Stal Z. G„ Stal 
P. — Ogniwo; 25. IX.: Ogniwo — 
Pol. P., Stal Z. G. —- Gwardia 
Lub., Kolej. R. — Kolej. L., Kolej. 
Jar. — Stal P.. Kolejarz Gost. — 
Kolej. Gorz.; 2. X.: Stal P. — Ko­
lejarz Gost., Kolej. Gorz. — Stal

W sobotę 13 bm. odbył się 
w Zakopanem start do pier­
wszego etapu VII raidu ta­
trzańskiego. Start i meta by? 
ły na stadionie pod Krokwią. 
Na starcie stanęło 52 zawo? 
dników na 82 zgłoszonych. 
Padający od kilku dni deszcz 
w górach spowodował wyco? 
fanie się 30 zawodników. O 
prócz Polaków startowało 2 
Czechów, Kiecik i Kozel na 
„Jawach” 250 ccm. Zawodni? 
cy startowali co minutę w ko? 
lejności od najmniejszej ka* 
tegorii 125 ccm — do ponad 
350 ccm, oraz motocykle z 
przyczepkami. Jako pierwszy 
wystartował najstarszy raido? 
wiec tatrzański Bochaczek.

Trasa pierwszego etapu wy­
nosiła 114 km (w tym 50% 
terenu) i prowadziła przez 
SzaflaryWieś, Gubałówkę, dro 
gą pod Reglami, skocznie, 
drogą do Morskiego Oka, na 
wierch Poronca, potem tere­
nem przez Głogówkę, Buko* 
winę, Dziadkówkę, Leśnice do 
Szaflar, skład autostradą do 
Zakopanego.

Rozmoknięty od deszczu 
gliniasty teren utrudniał jaz­
dę i spowodował, że tylko 30 
zawodników przybyło do me- 
ty w czasie regulaminowym.

Według nieoficjalnych da?

nych klasyfikacja pierwszego 
etapu przedstawia się nastę= 
pująco:

125 ccm: 1) Markiewicz 1! 
pkt. karnych, 2) Bochaczek 
19 pkt., 3) Łyko 22 pkt. Do« 
piero na 7 miejscu uplasował 
się Brun St. 250 ccm: 1) Ko* 
zel (CSR) 11 pkt. k., 2) Ko- 
pemiak 17 pkt. k., 3) Wróbel 
56 pkt. k.

Do 350 ccm: 1) Kupczyk 21 
pkt. k., 2) Zon 29 pkt. k., 3) 
Bober 41 pkt. k. Ponad 350 
ccm: 1) Dąbrowski 3 pkt. k„ 
2) Kwiatkowski 5 pkt. k., 3) 
Rusinek 7 pkt. k., 4) Żymir* 
ski 20 pkt. k., 5) Makowski 
23 pkt. k.

Motory z przy czepkami: 1) 
Pałuk 28 pkt. k.

W klasyfikacji zespołowej 
1 miejsce zajął zespół K. S. 
„Związkowiec” — „Skra” — 
(Warszawa) w składzie: 2ys 
mirski, Kwiatkowski, Marków, 
ski — 48 pkt. k., 2) „Związ?
kowiec” ,Skra” II (War

Z. G., Kolejarz Jar. Kobij. R.

Gostyń, Gwardia Luboń.
Z.K.S. Obem. Polonia — Poznań, 
Stal — Poznań, Kolejarz — Jaro­
cin i Z. K. S. Ogniwo — Poznań.

Grupa U 17 bm.. godz. 18.30 — 
Admira — Warta; 18 bm, godz. 
18.30 Dąb — Spójnia P.; 21 bm. 
Spójnia K. —- Budowl. Ch„ Spój­
nia Wrz. •— Gwardia K., Kolejarz 
Gr. — Kolejarz Kęp.; 28 bm. War­
ta — Dąb, Kolejarz Kęp. — Spój­
nia P„ Budowl. Ch. — Admira, 
Gwardia K. — Kolejarz Gr., Spój­
nia Wrz. — Spójnia K.; 4. IX. — 
Spójnia P. — Gwardia K., Admi­
ra — Dąb, Warta — Spójnia Wrz., 
Spójnia K — Kolejarz Gr., Bu­
dowlani Ch. — Kolejarz Kęp.; 18. 
IX. Kolejarz Kęp. — Spójnia Wrz., 
Gwardia K. — Admira, Spójnia P. 
— Warta. Dąb — Spójnia K„ Ko­
lejarz Gr. — Budowl. Ch.; 25. IX. 
Budowl. Ch. — Dąb, Spójnia K. 
— Kolejarz Kęp., Admira — Spój­
nia P., Spójnia Wrz. — Kolejarz 
Gr., W'arta — Gwardia K.; 2. X. 
Kolejarz Gr. — Warta, Gwardia 
K. — Spójnia K„ Spójnia Wrz. — 
Admira, Spójnia P. — Budowlani 
Ch., Kolejarz Kęp. — Dąb; 9. X. 
Spójnia K. — Spójnia P., Kolejarz 
Kęp. — Warta, Budowlani Ch. — 
Spójnia Wrz., Admira — Kolejarz 
Gr., Dąb — Gwardia K.; 16. X. 
Spójnia Wrz. —- Spójnia P„ Gwar­
dia K. — Budowl. Ch., Admira — 
Kolejarz Kęp., Kolejarz Gr. —

Kolej. L. — Ogniwo, Pol. P. — 
Gwardia Lub.: 9. X.: Stal Z. G. 
— Kolej. L., Gwardia Lub. — Ko­
lejarz Gost., Ogniwo — Kolejarz 
Jar., Kolej. R. — Stal. P„ Kolej. 
Gorz. — Pol. P.; 16. X.: Kolejarz 
Jar. — Kolej. L„ Kolejarz Gorz. 
— Ogniwo, Kolej. R. — Gwardia 
Lub., Stal P. — Pol. P., Kolejarz

0 mistrzostwo Ug! 
piłki wodnej

Bytom. W meczu o mistrzo* 
stwo ligi piłki wodnej „Polo« 
nia” (Bytom) pokonała AZS 
(Poznań) 4:2 (2:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Dutko? 
wiak i Gajdzikiewicz po 2, 
dla akademików Nogaj i Ka­
wa po 1,

KATOWICE. „Stal” (Kato? 
wice) — AZS (Warszawa) 7:0 
(3:0). Przez cały czas gry go? 
spodarz© posiadali przewagę 
zdobywając .bramki przez Pro- 
cela 4, oraz Szendzielorza i 
Szczoka.

Gost.

Gost.
Gorz.

— Stal Z. G.; 23. X: Kolej. 
Stal P„ Ogniwo — Kolejarz 

Gwardia Lub. — Kolejarz 
Pol. P. — Kolej. Jar., Stal

Z. G. — Kolej R.

KRAKÓW.. „Polonia” (By* 
tom) pokonała „Gwardię” 6:1, 
zdobywając bramki przez Gre* 
mlowskiego — 3, Zemyra 2 i 
Gadzikiewicza Strzelcem ho­
norowej bramki dla pokona? 
nych był Ciężki.

Ostrowski KM wygrywa
frójmecz żużlowy

Rozegrany w Ostrowie 
Wlkp trójmecz o mistrzo­
stwo I ligi żużlowej z udzia­
łem Grudziądzkiego KM, 
Rybnickiego KM i Ostrow­
skiego KM zakończył się 
zwycięstwem żużlowców go­
spodarzy 22 p. przed Ryb­
nickim KM 15 i Grudz. KM 
12 p. Bieg zwycięzców wy­
grał Maciejewski (Ostr.),cu- 
zyskując najlepszy czas to­
ru — 1-42,6 min. przed Naj- 
drowskim (Rybn.) 1.45;8 m.

Zawody zgromadziły rekor­
dową ilość widzów — 7 tys.

*
ii liga żużlowa

W Częstochowie rozegrano 
ub. niedzieli trój mecz moto­
cyklowy o mistrzostwo II li­
gi żużlowej. Zwycięstwo od­
niosło CTC i M (Częstocho­
wa) 26 p. przed Unią (Cho­
dzież) 14 p. i ŁKS-Włók- 
niarz (Łódź) 11 p. Najlepszy 
czas dnia uzyskał Kaznow- 
ski — 1.54,0 min.

Po tej wszakże fantastycznej historii, która przytrafiła 
się z Tomasio Magarafem, nie mogę się zdobyć na odwo­
łanie się do policji. Dziewięćdziesiąt dziewięć dowodów 
na sto świadczy o tym, że jest pan jeszcze nie dość 
wprawnym aferzystą, aczkolwiek muszę przyznać, że nie 
jest pan pozbawiony aktorskich zdolności. Ale pozostaje 
panu jedna jeszcze szansa, jeden dowód na sto.

Niech pan zechce mnie zrozumieć i wejść w moje po­
łożenie. Zjawia się u pana jakiś nieznajomy młody czło­
wiek, który ani wzrostem, ani głosem, ani twarzą nie 
przypomina w niczym pańskiego brata- Ten człowiek 
oświadcza, że jest pańskim bratem. Czym popiera swoje 
twierdzenie? Wątpliwego pochodzenia znakami szczegól­
nymi jakimś szczegółami, które bez trudu mógł zdobyć 
u króregoś z naszych służących, ale nawet u tego Karba 
z którym obszedł się pan tak niegrzecznie. Niech pan 
przyzna, że gdyby Karb nawet potwierdził wszystkie pan 
skie roszczenia, ja osobście nie miałbym powodów 
uwierzenia panu.

Nie jestem już młody, mój panie, zdaję sobie sprawę, 
jak potężny jest wpływ pieniędzy na sumienie ludzi ubo­
gich, zwłaszcza jeżeli są to ludzie ambitni Wbrew ocze­
kiwaniom Ogastes Karb okazał się jednak człowiekiem 
uczciwym, szczeiym i lojalnym.

— Ależ to łajdak! — zawołał Aurelius, drżąc z obu­

rzenia. — Jak możesz się tak mylić, Primo! Zapewniam 
cię, że to skończony łajdak!

— ...Ja powiadam... uczciwym, szczerym i lojalnym — 
z naciskiem powtórzył Primo Padrele — i bardzo jestem 
rad, że nie zawiodłem się na nim. Proszę, niech mi pan 
nie przerywa — ciągnął dalej, podnosząc nieco głos, spo­
strzegłszy, że Aurelius zamierza mu przerwać-

— Mój brat jest nieobecny od siedmiu tygodni. Cały 
czas nie miałem żadnej wiadomości od niego. Co prawda 
niezbyt lubił pisać, ale nigdy nie wątpiłem i nie wątpię, 
że kochał mnie- Z górą sześć tygodni nieobecności — 
i ani jednego listu. Naraz zjawia się pewien młody czło­
wiek, który twierdzi, że jest moim bratem. W pierwszej 
chwili podejrzewałem pana o to, że zabił pan Aureliusa 
lub w jakiś sposób usunął go ze swojej drogi. Teraz je­
stem innego zdania. Wierzę, że Opatrzność nie zechce 
odebrać mi u schłyku mych lat mego najukochańszego 
brata. Coś podpowiada mi, że pan nie jest mordercą — 
proszę mi nie przerywać — nie jest pan mordercą!

— Wierzę w głos serca, które rzadko mnie myli i dla­
tego sądzę, że pan po raz pierwszy wstąpił na drogę wy­
stępku. Jestem dobrym chrześcijaninem i nie chcę pana 
unieszkodliwiać. Niech pan się opamiętą! Pieniądze zdo­
byte nieuczciwymi środkami palą! Dziś jest dzień moich 
imienin. Odwołuję się do pańskiego sumienia i powia­
dam: Niech pan się opamięta! Niech pan idzie z Bogiem 
i niech Opatrzność skieruje pana z powrotem na di^ogę 
uczciwej pracy i uczciwego życia!

Primo Padrele westchnął, dając do zrozumienia, że 
nawet najbardziej przykre rozmowy mają swój koniec i 
że najwyższy czas, by Aurelius opuścił jego gabinet.

Ale Aurelius Padrele wciąż jeszcze nie rozumiał w jak 
beznadziejnym znalazł się położeniu. Przygnębiała go 
świadomość, i jest bezradny, że nie może niczym prze­

Pierwsze zwycięstwo 
w Budapeszcie 
Fclske-^u^unia 5 i 
w koszykówce

W pierwszym spotkaniu X 
Akademickich Mistrzostw 
Świata w Budapeszcie w ptt 
c© koszykowej rep^. Polski 
zwyciężyła Po emocjonującej 
grze Rumunie 51:49 (24:19).

szawa) (Pozo, Kupczyk, Rusi* 
nek) — 69 pkt. k., 3) Zespół 
Kieleckich Zakładów Metalo= 
wych (Brun, Jankowski, Mar« 
kiewicz) — 78 pkt. k.

W drugim dniu raidu ta? 
trzańskiego startowało 29 za« 
wodników. Etap ukończyło 23. 
Wycofał się Puzio z powrodu 
złego stanu maszyny. Poza 
konkursem startował Gecik 
(Czechosłowacja), który nie 
ukończył wyścigu rozbijając 
maszynę. Wypadkowi uległ 
również Bochaczek, jednak e? 
tap ukończył.

Trasa II etapu wynosiła 131 
km i prowadziła z Zakopane­
go drogą pod Reglami przez 
Kościeliska na Gubałówkę, a 
następnie do Poronina auto? 
stradą przez Nowy Targ i 
Frydman do Niedzicy (Zamek), 
gdzie zawodnicy mieli pół go* 
dżiny odpoczynku, a następ* 
nie jechali tą samą drogą do 
Zakopanego, gdzie na stadło? 
nie P. Z. N. pod Krokwią by? 
ła meta.

Trasa była jeszcze cięższa, 
niż pierwszego dnia zawodów,; 
gdyż ulewa bardzo utrudniała 
jazdę po rozmiękłych drogach 
i ścieżkach. Bez punktów kar? 
nych jedzie jedynie Dąbrów* 
ski w kat. ponad 350 ccm,

Wyniki Raidu po dwóch e- 
tapach • przedstawiają się na» 
stępująco:
do 125 ccm: 1) Markiewicz 11 
pkt. k., 2) Jankowski 25, 3) 
St. Brun — 82, 4) Bochaczek 
102,5, 5) Łyko.

Kategoria do 250 ccm: 1) 
Kozel (CSR) 40, 2) Wróbel 
154. Kategoria do 350 ccm: 
1) Kupczyk 36, 2) Zen 69, 3) 
Wadowski 139. Kategoria po? 
nad 350 ccm; 1) Dąbrowski — 
zero pkt. k., 2) Kwiatkowski 5, 
3) Rusinek 7, 4) Żymirski 25.

W kategorii motocykli z 
przyczepkami: 1) Paluch 22, 
2) Kamiński 51. Zespołowo 
prowadzi: K. S. „Ogniwo” — 
Polonia” (Bytom) 99 pkt. przed 
K. S. „Skra” (Warszawa) 112, 
i drugim zespołem „Skry” 
(Warszawa) 174, 4) PKM „Os 
gniwo” (Warszawa) 236.

W rozegranych po raz 
trzeci na torze kolarskim w 
Helenowie zawodach toro­
wych o puchar przechodni 
PZKol zwyciężyła po raz 
trzeci drużyna Łodzi, zda- 

’ bywając tym samym puchar 
na własność. Zwycięski ze­
spół reprezentowali: Bek, 
Borucz, Gabrych. i Mar­
chwi ński. Dalsze miejsca 
zajęły drużyny: Wrocławia 
i Łodzi II.

Najlepszy czas w sprintach 
na 200 m uzyskał Chacia 
(Wr.) 14,4 s., w biegu na 
1000 m — Beck 1,19,9 min., 
a w biegu drużynovzym na 
1000 m — Bek 1,19,9 min^

na

OAO JO
Program audycji radiowych 
wtorek, dnia 16 sierpnia 1949 r.

5.15 Streszczenie wiadomości po­
rannych; 5.20 Koncert dla świata 
pracy. — Transmisja z Pragi; 6.00 
Dziennik poranny; 6.40 Muzyka 
rozrywkowa; 6.55 Program dnia; 
7.00 Wiadomości dziennika poran­
nego; 8.15 Muzyka rozryv/kowa; 
3.55 Informacje ogólnopolskie; 12.04 
Wiadomości południowe oraz prze­
gląd prasy stołecznej; 12.20 Audy­
cja dla wsi; 12.50 Melodie ludowa 
w wyk. Zespołu Władysława Ka­
czyńskiego; 13.35 Muzyka ooiado- 
wa; 14.50 Informacje poznańskie; 
15.05 Koncert solistów. Wykonaw­
cy: Juliusz Bieńkowski (piosenki), 
Elżbieta Kakrzewska (piosenki), 
Marian Obst (akomp.); 15.25 Pro­
gram dnia; 15.30 Montaż literacki 
dla dzieci z wierszy Stanisława 
Jachowicza; 15.50 „O Związku Ra­
dzieckim4* — pogadanka; 13.20 Mu­
zyka popularna; 16.45 Przegląd wy­
darzeń; 17.00 I Dziennik popołud­
niowy; 17.15 Koncert rozrywkowy 
Krakowskiej Orkiestry P. R.; 18.15 
Pieśni w wyk. Chóru Polskiego 
Radia; 18.30 „Z życia Rumunii**; 
19.00 II Dziennik popołudniowy; 
19.15 „Na muzycznej fali"; 20.00 
Koncert symfoniczny; 21.00 Dzien­
nik wieczorny; 21.40 Muzyka ta­
neczna w wyk. Orkiestry pod dyr. 
Jana Cajmera; 22.45 Nasi przodow­
nicy pracy; 23.00 Ostatnie wiado­
mości; 23.10 Ryszard Strauss: Suita 
symfoniczna op. 60 „Mieszczanin 
szlachcicem"; 23.50 Program na 
dzień następny.
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Wydawca R. S. W, „Prasa” 
Tłoczono: Wielkopolskie Za 
kłady Graficzne Przedsiebłor 
stwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Głdwny Poznaniu

K - 866

konać bratu o prawdziwości swych słów. Bolało go, że 
nie będzie mógł wziąć udziału w dzisiejszej rodzinnej 
uroczystości. Wyprowadzało go z równowagi, że Primo 
Padrele sam z własnej woli pozbawiał się najradośniej­
szej niespodzianki, którą on, Aurelius, przygotował dla 
niego w dniu jego imienin. Na chwilę nie przychodziło 
mu na myśl, że Primo Padrele postanowił za wszelką 
cenę nie poznać w nim swego rodzonego brata.

Aurelius zdawał sobie sprawę z tego, że po tym co za­
szło między nim a doktorem Popfem w Bakbuk byłoby 
rzeęzą jak najmniej właściwą zwrócić się o pomoc do 
niego. Teraz jednak widział, że będzie musiał uciec się 
do tego. Po chwili milczenia rzekł.

— W najbliższych dniach przedstawię ci niezbite do­
wody.

Padrele starszy nachmurzył się.
— Więc pan jednakże obstaje przy swoim?
— A jeżeli przedstawię ci pisemne potwierdzenie dok­

tora Popfa i zdjęcia fotograficzne? Doktor fotografował 
mnie codziennie.

— Dałbym bardzo wiele za to, by te słowa znalazły 
potwierdzenie — odpowiedział Primo. -- Niestety zbyt 
długo żyję na świecie, by wierzyć w cuda.

Primo wstał, a jego rzadkie rudawe włosy na tle pro­
mieni zachodzącego słońca, które* wpadały przez wielkie 
okno, świeciły prawie jak aureola dokoła głowy świę­
tego.

Aurelius również wstał, ubrał się, włożył płaszcz i ka­
pelusz, nie mógł jednak zdobyć się na opuszczenie gabi­
netu swego brata — wciąż bowiem nie wierzył, że będzie 
musiał opuścić dom rodzinny, nie biorąc udziału w tra­
dycyjnej uroczystości, która miała się już wkrótce za­
cząć.’

— Żegnam pana — powiedział Primo, nie podając mu 
jednak ręki- (Ciąg dalszy nastąpi)


